
ROK IV. N r 97 (811)
P R E N U M E R A T A  miesięczna z  bez­
płatnym niedzielnym , DocLtkiem l!u- 
j .row ajiym '1 wynosi 3 zł. 50 groszy., 
z odiioszentewdo domu iub bez prze­
syłką pocztową 4  z ł ,  zagrań cę 7 zł. 
I.onto czekowe pocztowe w Kasie 

Oszczędnościowej Nr 80259 
W  sprzedaży detalicznej cena poje­
dynczego ru m em  15 groszy w me- 
dzicię wraz z „Dodatkiem Ilustrowa= 

n y m ‘ 25 groszy.
C E N A  O G ŁO SZ EŃ : Wiersz miiinie- 
t iow y jednoszpaltowy m  str. 2-ej i 
3-e j 3o gr., za tekstem 10 gt. K.oni-  
ka reklamowa iub nade-łane 40 g. Ma- 
tryinonjalne 20gr. W  u-ch świątecznych 

na ptowincji o 25 proc. drożej.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem J
DZIS W  N U M ER Z E:

Z ja z d  k o m u n is tó w  v M o s k w ie .

Cz J ,  Mińsaczyzna w roku 1831. 

J ó z e f  C z a p sk i .  Odczyly prof. Zdzie- 
chowskiego w Paryżu.

P r z e d  1-szyrrs m aja .

U d a r e m n io n y  n a p a d  r>a R o d o szk o-
w i c z c

W  kir.ach .Wilno, Piątek J-go maja 1925 r.
Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Telefon 228, otwarta od 9 do 3.

Zjazd R. K. P.
O bradom  XIV zjazdu rosyjskiej 

p an ji  kom unistycznej w M o sk w ie  
przyświeca gwiazda n ow ego Nepu. 
P o  szeregu prób i eksperym entów  w 
dziedzin.e polityki wewnętrzne, i g o s ­
podarcze j parlja komunistyczna p o w ­
raca a o  punktu wyjścia nakieślonego  
ręką Lemna.

K w e si je  chłopska i udzielenia 
przywilejów inicjatyw.e prywatnej w 
celu podniesienia produkcji g o s p o ­
darczej s ą ts łe r r  na którem ro zw alan e  
będą w szystkie  pom nie jsze sprawy. 
M im o opiym isiycznego  tonu mów­

có w  daje s . ę  z łatwością wyczuć 
troska czy powrót do nieco  zrefor­
mowane nowej polityki ek onom icz­
nej przyniesie te rezultaty, których 
osiągnięcie jest niezhędnem dia pow­
strzymania kalostrofy g osp od a icz e j.

Uzasadnieniem konieczności p ow  
roiu do Ncpa zają* się jeden zg łów - 
nvch teoreryków komunizmu, Bucha, 
rin. W  m o w acn  w ygłoszonych o s ­
tatnio podkreślił on przedewszystkiem 
l e  „system wojującego kom u nizm u " 
o d eg ra ł  już swoją h istoryczną rolę 
takiej formy g osp od arcze j,  która po­
legała na tern, aby mnie) luo więcej 
rac jonalnie rozdzielić istniejące zapasy- 
W okresie w o ju jąceg o  kom unizm u 
n a jw ażnie jszą  rzeczą było  nie p o s u ­
wanie s :ę naprzód, nie ciążenie do 
rozw oju  gospodarki państw ow ej,  lecz 
zużycie już posiadanych zapasów 
W  chwili kiedy trzeba było  przy­
stąpić do odbudowy gospodarczej 
system  „w oju jącego  kom u nizm u * 
musiał ustąpić miejsca racjonalnej w y ­
mianie produktów,

Zdaniem Bucharina w zrost pro­
dukcji nastąpić  m oże jedynie przy 
szybkich obrotach i aby tego d opiąć 
p o t iz e tm a  jest  sw o b o d a  handlu w 
m iastach, a zw łaszcza  na ws , oraz 
zaoszczędzanie kapdału. B o g aty  w ło ­
śc ian in — kułak i średniozamożny b o ­
ją  się jednakże ronienia jakichkol­
wiek oszczędności.

Obawy te są uzasadnione: d otych­
czasowa bow iem  praktyka była tego 
rodzaju, że jeżeli chłop pokryje sorde 
dach blachą, to nazajutrz bywa o -  
k izyczany za kuiaka i kariera je g o  
skończona. Jeżeli chłop coś. kupuje, 
to naiwiększą jeg o  troską jest aby 
n:e dowiedzieli się o  tern kom uniści.  
Ale m eiylko zamożny włościanin jest 
n iezadow olony, niezadowoleni są lów- 
nieź biedni, dla których droga na jem ­
nej pracy jest zamknięta.

Sow iety  o b e c n ie  nie m ogą egzy­
stować bez oszczędzania kapbału. 
W y ,śc ie  z tej sytuacji m oże być jed ­
no: udz elenie p łnej sw o b o d y  pry­
watnej in ic jatyw .e handlow ej i prze­
m y słow ej na wsi i w mieście.

W y w o d y  teoreiyka komunizmu 
leszcze raz potwierdzają znaną i uz­
naną prawdę, że komunizm posiada 
jedynie zd olność  podziału i zużycia, 
p rod u k ow ać zaś m oże tylko pryw at­
ny Kapitał

Nep Lenina to miały być ow e 
piętnaście kroków w stecz dla z ro ­
bienia jednego  naprzód, Czem będzie 
N ep B uch a iin a  i K am iem ew a— p o w ie  
nam niewątpliwie XIV  zjazd partji.

*
Poza sprawam i polityki wewnę- 

trznej zjazd m oskiew ski udzieli nie­
wątpliwie dyrektyw kominternowk Z 
don.esień telegraficznych wynika, źe 
na zjezdzie u stosu n k ow u ją  się s c e ­
ptycznie do p oczy n ań  Zmowjewa, co  
praw dopodobnie  spow odow ane zo ­
sta ło  n echęcią udzielania nadal tak

obficie pienięazy na akcję kormnter- 
nu. Z in ow jfw  już w ygłosi! sw ói re­
ferat o  zadaniach kominternu, usiłu­
ją c  przekonać zjazd, i i  o becn a  sytu­
a c ja  m iędzynaioaow a stwaiza nader 
podatny  grunt dla działalności 111 
mięozyr.ai cćów ki.  Zdaniem Zinowje- 
wa ruchy rew olucy jne będą miały 
kierunek n astę p u jący  Anglja, Daleki 
W sc h ó d ,  Bałkany, połu dniow o-w scno- 
ć n ia  część F m op y .

Z. L.

M O S K W A . 3 0 . iY. (Pat). W  trze­
cim d n u  14-tej ses ji  komitetów par­
tji komunistycznej po dyskusji nad 
referaiem Rykows. w sprawie zmiany 
zasad organizacji kooperatyw , p ro ­
jekt Rykowa w  caiości został przy­
jęty.— W ielk ą  mowę na temat sanacji 
przem ysłu  m eta low eg o wygłosił ko­
ni.sarz lu aow y  Dzierżyński, podkre­
śla jąc k on ieczn ość  podwojenia w ro­
ku bieżącym produkcji metalurgicz­
nej w stosunku do lat ubiegłych, 
d iatego  iem b araziej, jak mowd D zier­
żyński, że sowiecki przemysł m etalo­
wy nie pokrywa zapotrzebow ania 
włościan.

M O S K W A . 3 0 1Y. (Pat). Na w czo- 
ra jszem  rannem  posiedzeniu 14 ses ji 
Partkon.ów Z in o w je w  wyjaśniał zasa ­
dy pracy K om internu i stosunku ro ­
sy jsk ie j  partji kom unistycznej do Ko- 
m intem u po uchwałach ostatniej k on ­
ferencji ispołkornu, rozszerzonego ple­
num kominternu. Zebrani na w niosek  
Zir.owjewa akceptowali s tanow isko  
d e leg a tó w  R. K. P. zajęte na k onfe­
rencji ispołkornu.

Rezultaty
Kcnterer.cji p. Delegata Rządu 

w Warszawie.
Jak donosiliśmy we wczorajszym 

numerze, dn. 3 0  b. m. pow rócił  z 
Warszawy D elegat Rządu p, Włady­
sław Raczkiewicz.

P od czas  sw e g o  pobytu  w W a r­
szawie p. Delegat Rząau odoył sze­
reg  konferencji. Tem atem  kon- 
ferencyi z p. n n ris t ie m  spraw wew­
nętrznych Ratajskim i p. w ice­
ministrem Smo.skim byi/ sprawy 
o g łfn o-ad m in istracy jn e  oraz sprawy 
bezpieczeństwa. Akiualna wciąż spra­
wa podziału adm inistracyjnego Zie­
mi W ileńskie j jest ponow nie  rozw a­
żana przez władze ceniralne.

D o  znanego już p io jek tu  przyby­
wają n ow e szczegóły, gdyż rząd za­
mierza przy leaiizacji tego  projektu 
przyłączyć do terenu W ojew ództw a 
W óeń sk ieg o  gminy O rańską i Ko- 
n iaw ską z pow. Lidzkiego. Specjalna 
uwaga została zw ió con a  na spiawy 
ochrony  granic.

. Jednocześnie z tą konferencją  od- 
bywałasię w M inisterstw ie Spraw  W e­
wnętrznych odpraw a dowódców bry­
gad korpusu och ron y  pogranicza u 
dow ódcy korpusu pana generała 
Minkiewicza. Zapro jektow any w s w o ­
im czasie  i u sta lony kontyngent sira- 
ży ochrony  pogranicza dla Ziem  
W scho d n ich  będzie w  czasie n a j­
bliższym zrealizowany: przybędą na 
teren W o jew ó d ztw a  W ileńskiego n o ­
we oddziały dla w zm ocnienia d otych­
czasow ej obsady. W  czasie do dwóch 
tygodr.. przydzielony zostanie dla 
p, D elegata Rządu w yższy oficer 
z korpusu ochrony pogranicza do 
zieceń w spraw ie ochrony  granicy.

Z  panem ministrem o ś w ia ty  Sta­
nisławem  G rabskim  p oru szone z o s ta ­
ły sprawy w yznaniow e i oświatowo- 
szkolne Między memi zdecydow ana 
została przychylnie sprawa zjazdu 
staroobrzędowców  w Wilnie. Zjazd 
ten ma się odbyć w czasie najbliż­
szym . _

Pan minister Thugutt zaprosił p. 
Delegata Rządu na konferencję dla

H IN D EN BIJR G  PRZYJĄŁ W YBÓ R .
B E R L IN  3C IV. PAT. H indenburg zawiadomił g łó w n eg o  komisarza 

w yborczego o  g oto w o śc i  przyjęcia w yboru  na s tanow isko  Prezydenta 
Rzeszy.

Prasa włoską o Siindenburgu,
R Z Y M  30  IV. PAT. Koia poiiiyczne i prasa włoska komentują coraz  

konkretniej w ybór Hindenburga. Na o g ó ł  opinja nie jest  jednolita. G łosy  
takie, jak  ostatni artykuł „Osservatore R om ano,"  m ogą raczej wpłynąć na 
dezorjentację i wytwaizać n astió j  przychylny dla H indenburga i jeg o  p o ­
lityki. Dzienniki faszystow skie omawiają n a o g ó t  w.voór H indenburga bez 
specja lnego  pesymizmu, oceniając to poniekąd jako o b ja w  siły narodow ej 
i przegrupowania się narodu na piawo.

Występy dyplomaty sowieck‘ego w Paryż u
P A R Y Ż  3 0  iV. PAT. Dzienniki stwierdzają, że pierwszy sekretarz 

am basady rosy jsk ie j  W olin, uczestniczył w zebraniu, odbytem przez grupę 
chińską z okazji śmierci Sun-Y al-Sena, w czasie którego to zebrania nie­
którzy uczestnicy  atakowali politykę kolonjalną Francji.  „Journal* zaznacz a, 
iż rząd stara się dowiedzieć, czy pożałowania godnym udziale w e wzrnian- 
kowanem zebraniu publicznym W olni wygłaszając przemówienie nie prze­
kroczył granic popraw ności dyplomatycznej. G ile g .anice  te zostały prze­
kroczone rząd nie omieszka poczynić potrzebnych przedstawień oraz za ­
żądać sankcji

Polska zrzeka s?ę pożyczki francuskiej.
PA RYŻ, 30.IY. (PAT). A m basador C hłapow ski ośw iadczy! Briandowi, 

że rz^d polski postanow ił zrezygnow ać z ostatniej raty pożyczki francu s­
kiej, udzielonej na cele wyekwipowania armji. w  związku z tą w iado­
mością, dowiaduje się P A T  z kół poinform ow anycn, że powyższa decyzja 
tządu puwzięta zostaia w ocett.e ciężkich oiiar, jakie ponosi na rzecz 
zrównoważenia swego budżetu i sanacji skarbu Francja w  świadomości, ze 
Po.sk a  jest dzisiaj w stanie własnenu środkami postaw ić i utrzymać sw ó j 
system obronny w gotow ości odparcia wszelkich wrogich zakusów na c a ­
łość i bezpieczeństw o państwa

Trzeci gabinet Pasicza.
B IA Ł G G R Ó D . 10.1V. (Pat). Na drrśsiejszem posiedzeniu Skupszczyny 

prezydent n n is t ró w  odczyta; pismo, wedle k tóreg o  król przyjął dymisję 
rządu i podpisał dekret o nominacji trzeciego już z kolei rządu Pasicza

Czapka g o re .j
Z Rygi donoszą.
Według w iadom ości otrzymanych z H elsm giorsu , rząd sowiecki 

przygoiował notę protestu do państw  bałtyckich, kłóre brały udział w  
konferencji o d o y e j  dn. 31 marca i 1 kwietnia w Rydze.

Nota ma być skierowana pueciw ko w rogim  rezo lu c jom  państw 
bałtyckich i Polski, powziętym jakoby p odczas pobytu przedstawiciela pol­
skiego sztabu generalnego pułk K e ss le .a  w Rydze.

Litewski spryt ki and f o wy.
Z Kowna donoszą.
Szereg  firm zagranicznych złożyło skargi na sp o só b  w jaki litewskie 

firmy handlow e załatwiają swe interesa. Praktykowany jes t  naprzykład 
sze io k o  s p o só b  następujący: firma litewska zamawia w f :rrnie zagrani­
cznej pewną ilość towaru, aprobując podaną so b ie  cenę. W  chwili gdy 
tiansport nadszedł nad granicę i ma się odbyć akt przyjęcia, kupiec 
litewski ośw iadcza, że na cenę się nie zg adza i żąda obniżenia inaczej 
bow iem  towaru nie przyjnue.

O w oce tego sprytu handlow ego kupców litewskich nie kazały c z e ­
kać na siebie. W iększość  firm zagranicznych zamknęła kredyt i żąda 
opłaty za towar przy zamówieniu.

W  litewskich sferach rządowych panuje oburzeni*5 z pow odu 
„sprytnych* rodaków , Ministerstwo Skarbu zaś :wydało o stre  rozporzą­
dzenie na podstawie ktorego będzie pociągało do odpowiedzialności 
w innych „podrywania zaufania cło handlu litewskiego."

Zamach na pociąg w Estonji.
Z Rygi donoszą:
W pobliżu stacji W erro  w Eston ji  komuniści usiłowali wysadzić w 

powietrze pociąg pasażerski. W  tym celu zostały ułożone na szynach 
o o m b y  i materjaly wybuchowe. W ładze kolejowe w czas spostrzegły g r o ­
żące niebezpieczeństwo i zam ach został udaremniony

Siódmy wszechbiatoruski zjazd sowietów.
Z Mińska aonoszą;
VII wszechDiałoruski zjazd so w ietó w  w y z n a c z o n y  został na dzien  

3 -g o  maja b. r
Na zjezdzie odbędą się w ybory  centralnego komiietu w yk onaw czeg o  

i delegatów na zv iązkowy zjazd sow ietów .

poinform ow ania się w  sprawach 
ogóino-poiitycznych i bezpieczeństwa. 
Na konferencji tej p. minister T h u ­
gutt podkreślił oo n io s ło ść  sprawy 
odbudow y ktaju oraz potrzeb g o s p o ­
darczych Ziem : Wileńskiej. W  ouu 
spraw ach rząd rozwije natężoną ak­
cję. W  najbliższym czasie bęaą 
uzupełnione nowe kredyty na cele 
odbudowy.

Podczas pobytu p. D elegata Rzą­
du, oprócz  pow yższy ch  spraw, 
om aw iana była rów nież sprawa te­
atrów  wieleńskich. Zastanowiono się 
nad planem teatralnym na rok naj- 
biiższ.y, przyczem rozw ażano projekt 
stwo.zenia w  W iln ie  teatru, który 
Dyłby jednocześnie  też teatrem o b ­
jazdowym. g.

S e jm  i
U rlop z przypadku.

W A R S Z A W A , 3 0  IV. (teł. wł. S ło ­
wa). Dziś na plenum Sejm u miał 
miejsce hum orystyczny wypadek z 
posiem  Rudzińskim. M ianow icie  przed 
kiiku dniami pos. Rudziński prosił 
marszałka Sejm u o udzielenie mie­
s ięcznego unopu jednemu z cz ło n ­
ków sw eg o  klubu C zy to przez p o ­
myłkę kancelarji czy też własną, mar­
szałek przedłożył Izbie w n iosek  o u- 
dzielenie m iesięcznego urlopu pos. 
Rudzińskiemu i Sejm jednogłośnie  na 
u ilop  przysłał.

Z sekcji n a ro d o w o ścio w e j.
W A R SZ A W A , 30  IV. (fel. w ł .S ło ­

wa). W  s o b o tę  nadchodzącą ma się 
od być posiedzenie sekcji narodowoś­
ciowej pizv k, >m. polit. Rady Minist­
rów, na łoórem omawiane będą 
kw esije  szkolnictwa m nie jszości n a­
rodowych.

Klub ukraiński powiększa się.
P o s ł o w i :  Tym oszczuk, M ochniuk 

i Pawiuk, z pocnodzem a Ukraińcy, 
a menaieżący do żadnego klubu p c-  
selsk .ego, zgłosili sw e przystąpienie 
do KI. Ukraińskiego, podając ja k o  
m otyw  ciężkie położenie ich narodu, 
aresztowania na kresach w schodnich, 
oraz wydawanie p o s łó w  sądom.

O B f t A C r  Ś E J H 1 U .
Posiedzenie izby Poselskiej,

Na wczorajszem posiedzeniu S e j ­
mu przestąpiono do rozpatrywania 
budżetu M-stwa Spraw  W ew nętrz­
nych. Przemówienie wygłosił spra­
wozdawca pos. Rusinek (Piast)  za­
trzymując się nad organiżacją  i dzia­
łalnością policji pańsiw ow ej.  W  p o ­
licji jest 36 .900  o só b ,  koszt zaś jej 
utizymania w ynosi 3  złote na głowę 
ludności,  co  przedstawia 4 ,6  Droc.1 
wydatków na administrację. Z e  sta­
tystyki wynika, że na każdego poli­
cjanta wyraada załatwienie 3 4  prze­
stępstw, a gdyby każde z tych prze­
stęp stw  popełniał inny obywatel,1§  to 
co  15 byłby p^zestęncą. Przekrocze­
nia policji względem luuności są n ie­
stety liczne, ale mylnem jest twier­
dzenie, jakoby  były bezkarne. W  
roku ubiegłym praw ie tyie kar z a s to ­
sow an o  ilu pylo policjantów. W y d a­
lenia zastosow ano 2 ,400 razy

U posażenie  policji jest  bardzo 
niskie p oste tu n ku w y  p o b iera 114 
złotych 8 0  g ioszy  miesięcznie. Na 
strzeżenie granicy wschodniej w yda­
jemy 64 miljony, a na bezpieczen 
stw o całej pozostałe j części P c łsk i  
86  m iljonów . W  roku bieżącym py- 
licja graniczna została zatrzymana 
tytko na 1/3 części grnnicy w s c h o d ­
niej, a resztę ob jął K. O. P., któiy od 
1 stycznia roku przyszłego obejm ie 
także granicę z Litwą i Łotwą. W  
skład jeg o  wejdzie 30  bataljonów pie­
ch oty  i 3 0  szwadronów jazdy.

O m ów iw szy jeszcze dzntalnośc 
głów nego Urzędy Staty sty cznego  re­
ferent w zakończeniu stwierdza, żc 
og ó ln a  suma wydatków w budżecie 
w ynosi 194.718.331 zło tych , z czego 
wyaatki nadzw yczajne 12.272.554 z ło ­
tych. :

W  d y s k u s j i  zabrali g ło s  pos. Pra- 
giei (P. P. S .)  który wniósł o skre­
ślenie 100 zł z o s o b is te g o  etatu mi­
nistra, p os .  Kozłowski (Z. L. N.), pos. 
G iu n b a u m  (koło żydowskie) ośw iad ­
czając się p .zec iw k o  budżetowi M>- 
n isters :w a, pos. Jurewicz (kl. biało- 
rus,), pos.  P cdhirski (ukrauiiec) o b o je  
przeciwko oudżetow ' i .n r  D ysk usji  
r i e  u kończono Nast posiedzenie we 
wtoiek o godz. 10-tej.

Poleca się pierwszorzędny 
pensjonat , , V1LLA R C M A “ 
naprzeciw morza, otwarty ca­

ły rok.
Właściciel Maftei. Viareg*?io

(WŁOCHY).
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Oykłaify pot. ZdziecłtoesHIggo os Poryża.
W  Paryżu odbyły się trzy wykła- Przeciwstawiając D o s to je w sk ie m u  

ciy p toiesora  Z d ziechow sk iego . D wa K-aśińskiego i M ickiewicza, Zdzie- 
pierwsze w gm achu^ sorbony,^ ostat- citowski ak centow ał k on cep c ję  D ol­
ni zaś w Instytucie Słowiańskim, sxą, w której zawsze zwycięża pier- 

Polak na obczyźnie przeżywa pra- wiastek dynamiczny, nieubłaganej 
wie ciiorobewie ostro  każden przejaw walki z mrokiem.
P olski na g i u n a e  oocym  Ostaini wykład był pośw ięcony

Przyjazd u  urok Z dziechow skiego i szczególnie zagadnieniom dualizmu
je g o  wykładów' oczekiwaliśmy 
więlkiein napięciem

Prof. Zdziechowski mówił, że

życia, porównaniu dualizmu polskiego 
z rosy jskim . ' ~ i

W  ostatnirn również wykładzie pre-
b ę c ą c  uczn:em szi ół ro sy jsk ich , . w ieeent duże mówił o kilku w ytńnycri 
których zabraniano nam użycia języ- myślicielach religijnych rosy jsk ich , 
ka polskiego, przeżywszy osob iśc ie  z którym; g o  dawniej łączyły węzły 
okres prześladowań Polski V przez b lisk ie j przyjaźni o Borysie  Cziczeri- 
Rosję, będąc profesorem  Uniwersytetu nie i o ks. Sergiuszu Trubeckim , 
Wdeń-Kiego, zaledwie kilkadziesiąt Zakończył, akcentując jeszcze  raz
wiorst oddalonego  od Sow ieckie j zasadniczą mysi prelekcji, że jedynie 
Rosji, klora lzu ca  miljardami, by  i myśl religijna m oże obalić b o isz e -  
Poiskę zniszczyć, jak zniszczyła Ro- wizm, który jest zaprzeczeniem 
3je; uważa że dla nas P olak ów , po- wszystkich g łębokich , twórczych sit 
znanie p-ychiki rosyjskie j jest  paiącą ludzkości.
koniecznością. P ubliczność  pizyjęła prelegenta

G w ałtow n ie  piętnując rządy boi- oardzo gorąco, na oou wykładach w 
szewickie i światopogiąd muterjali- S o rb o n ie  i na ostatn im  w Instytucie 
styczny — podstaw ę ideową Sow ie-  Słowiańskim, gdzie się w szyscy śru­
tów, profesor zaznaczył, ze jedyną chacze naw et zmieścić nie mogii. 
straszliwą bronią  przeciwko komu- W śiód  słuchaczów zauwazyć było
nizmowi jest  seiigja. m ożna szereg  wybitnych przedstawi-

Nie trzeba i oniecznie m ów ić  o cieli świata u m y słow e g o -, .sędziw ego 
P o 'sce ,  by  P on u ę  zagtanicą p ropago- W ładysław a Mickiewicza, słynnego 
wr-ć; o  czemkolwiekby mówi czło- księdza LabertormieFa, znakomitego 
w e k  tej miary i tej struktury, co  prof ekonomistę M aurycego  Biondela, rek- 
Zdzdechowski, propaguje on irmę lora Soi bony  Appe!'a, prof. M s s s o  
polskie. - n’a, iMereżkowskiego, filozofów i my-

Nas wszystkich, znających p"ofe- ś ’'cieh rosy jsk ich  Berdiajewa, ks. 
s m a  jeszcze z Polski, ogarnęło  g łąbo- T ru beckiego , Szestow a, Arsenjewa, 
kie wzruszenie, gdyśm y zobaczyli na generita  N iesseia  i szereg profeso- 
trybunie So rb o n y  tę nerwową, szla- rów So ibon n y .
chętną posiać, o szlachetnych, na- C o  się t-yczy przedstawicieli prru-
gicznych rysach twarzy. gracji rosy jskie j,  wielu z nich rów -

O J  oierwszej chwili czuł każdy nifc£ dziękowało profesorow i; nie 
tt-n „czysiy ton " ,  czu'iśmy, że pFOte- zawsze się z nim zgadzając, azięko- 
sor  nie m ów ' o temacie sto jąc  po za Wali mu za to, co  K a ż d y odczuć mu- 
nim, że mówiąc o m yi religijnej sja.ł, za czystą nutę w stosunku do 
R osji  i Polski daie nam to wszystko, Rosji ,  wołną od m ałostkow ych p o ­
co  w życiu przemyślał i przecierpiał, rachunków', —  za głębokie p o a e jś c !e 
anj jedno s łow o me dźwięczało jjU- do zagadnień rosy jsk ich , za to że o 
sto, w każdem pulsow ała jeg o  w h -  nich mówił tak szlachetnie wobec 
sna  krew. Francuzów.

W  pierwszym wykładzie p o esor Nieraz prof. Zdziecbowski zazna-

k ontraście  m iędzy m e sja m cz u c  dzież poISKa jest mu o b c a  i o n  jej
m arzeniam i ty ch  ludzi —  a jz e cz y w i-  ró w n ^ .
s t o ś ’ią, bru alr.ą walką nacjonalizmu Chciałbym  mu na to odpowie- 
rosyjskiego^ skierowana, przeważnie fjzieć. Młodzież musi wierzyć w mo- 
przeciwko r oisce. M ówił dużo o jed- j vVOść  lepszego jutra, w  to, że „zru-
nym z najbardziej g łębokich i lesz- 
czych um ysłów  r o s j js k .c h ,  o Sołsw- 
jo w ie — cytując jeg o  prorocze . słowa 
o Rosji i o  Euiopie.

W  drugim wykładzie pre.egent

szy orytę świa-a“, młodzież z natuiy 
swej jest optymistyczna, a tern bar­
dziej dzisiaj u_ nas w O jczyźnie 
Woniej.

1 to  dzieli ją o d  p ro feso ra. - . . . ^  Zdzie-
przććiwsMwaf^ nic uew icza ^  Krasu - chow skiego, ale piorąc rzecz głębiej,

o sw ejskiego Dostojewskiemu. Mówił o 
improwizacji Mickiewicza, o Niebo- 
skiej Komedji Kraę ńskiego, o Buncie  
łw ana Karam azow a i o  Legendzie o

myli s.ę profesor, gdy mówi 
sam otności.

Zasadniczą nutą, którą się 
vva w każdpm słow ie prof.

wyczu-
Zdzie-
religij-Wielkim Inkwizytorze D os . . ;e ch ow s<iego , to je g o  g łęboka

skiego. n ość,  nie formalna, wewnętrzna i ży-
M oże flajsłlnejszyrn m om entem  w a  ̂ g łębok o  religijnym jest  jeg o  sto- 

\ ykła o-w były^ właśnie^ te chw i e, su n e j{ , j0  każdego przejawu życia, 
gdy z iofesor m ówił o dzir ach, k tóre j j e s  ̂ właśnie tym skarbem, 
można STnało za liez je  do najbardzie j k(0 fy z pokolenia w pokolenie naj- 
głęooKich i ragicznyc . w  ntera.m ze je ps j synow ie Polski idącym po so- 
eu it pejskiej. Sarn głęboki pesymista, ^  p 0 j<oieniom przekazywali, ludzie 
prelegent m ówił o nich z taką siłą - - -
i z „akiem uczuciem, jai<ie rzadko 
bardzo słyszeć m ożna z trybuny.

i K ilK sO [M I„P A C “
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ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

ł?Spraw!edlivve odszkodowanie.41
Nowela do łotewskiej ustawy wywłaszczeniowej.

Z Rygi donoszą.
M im sierstw o  rolnictwa przedstawiło gabinetowi nowelę do ustawy 

w sprawie wypłaty odszkodowań za w yw łaszczoną ziemię od obywateli 
państw ob cy  cli. W edług projektu ; tego , wywłaszczani mają otrzymać: 
wartość ziemi w chwili wywłaszczenia plus doliczone 4 proc. rocznego  
czynszu, ob liczoneg o  o a  m omentu w ejścia  w życie pierwszej części ustaw y 
rolnej.

O dszkodowanie ina wypłacić, po odrzuceniu obciążeń hipotecznych 
Bank P„olny.

C ena hektara ziemi, ; „w chwili w yw łaszczenia", j k już podawaliśmy 
wynosi 10 łatów.

Wyrok w procesie o zajściu listopadowe m
w Krakowie.

/ - ,
K R A K Ó W . 30  IV. Pat. Dzisiaj o  godzinie 6 popołudniu trybunał 

sądzący of  ce ió w  oskarżonych w związku z wypadkami listopadowemu 
o głosił  następujący wyrok: G enerał Czikief jest  winien z paragrafu 141 
U st 1 i 2, oraz z paragrafu 147 i zosta je  zasądzony na trzy m ies :ąee 
twierdzy, k p f. O biedziński winien z §  141 Ust. 1 i 2, . zasądzony zostaje 
na dwa m iesiące więzienia z równoczesriem zwolnieniem z wojska. P o ru ­
cznicy Now ak jw ski i S k a rsk 1 wirmi są  z § 141 Ust 1 i 23 i zasądzeni 
z osta ją  każdy na cztery tygodn e aiesztu  Majoi Biernacki zwolnony od 
winy i kary, kpt. O niedzińskiem u i obu porucznikom  wliczono areszt 
śledczy.

Ruch f ó ■ sowieckiej granicy.
Akcja głównodowodzącego band dywersyjnych

Smulskiego.

Na odcinku straży granicznej kolo  m. R adoszk ow icze  spostrzeżony 
był w ostatnich dniach po s t io m e  sow ieck ie j  w zm ożony ruch . usuow a- 
nie małych grup pizekraczan.a  g ianiry. W  związku z tem zatrzymano 
kuka o só o ,  w chwili przekroczenia granicy polsko-sow ieckie j .  W e d łu g  
złożonych zeznań, mieli oni zamiar podjtalić koszary w Radoszkow iczach 
oraz dokonać napaau.

Stw ierdzono, źe akcją  całą kieruje głów nodow odzący band dyw ersyj­
nych Smulski, któ y znajduje  się na tym odcinku.

D ow ództw o odcinku K. O. P. zarządziło ostre  pogotowie,

Przed 1-szym maja.
Zamach na telegraf główny w Łodzi.

W A R S Z A W A , 3 0  IY. (teł. wł. Stówa). W cz o ra j  nieznani osobnicy  
dokonali zamachu na telegraf g łów ny w  Lodzi. Uszkodzono aparaty i prze> 
wodniki. Istnieją dane, źe spraw cam i zamachu są komuniści i w tym też 
kierunku władze śledcze i policja  prowadzą energiczne dochodzenie.

Komunistyczna jaczejka akademicka w Krakowie.

W A R S 7 A W A , 30  IV. (te! wł. S łow a).  O rgany policji politycznej w 
Krakow ie aresztowały w dniu ' w czoiajszym  ~ 7  stuaentów  i 1 studentkę 
z Un. Jagiellońskiego pod zarzutem należenia do związku ■ m łodzież; ko­
m unistycznej.  A resztowani grupowali się koło ta jnego pisma „Pionier", 
k olportow anego wśród młodzieży szk ó ł wyższycn i średnich.

> <

Przycfotow/ioia konriirrslów
do dzisiejszych wystąpień

W  nocy  na 3u ub. tn. w obrębie 1 kom isarjatu  znaleziono znow uż 
paczkę o aezw  komunistycznych w języku biiłoruskim , razem około 180 

. egzemplarzy.
P ode jrzanego  o rozrzucanie tych ode^w ujęto.

tacy, jak profesor Zdziechow ski. 
jeżeli w naszem pokoleniu my te s a ­
me - problemy przeżywamy, moż.e 
inaczej, ale niemniej intensywnie, to 
zawdzięczamy to tym niewielu myśii-j  NAJLEPSZY ŚRODEK ODZYWCZ\ zawdzięczam y to ivm m ew i  

® ?  cielom religijnym polskim z pośród
naszych ojców, wśród których pro­
fesor Zdziechow ski je s t  jednym z 
na jw ybitnie jszych.

Jó zef  Czapski. !
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Na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z
otwarty został .

dnia 8 -IV  r.b, Nr- 3272

y  D O M  B A N K O W Y

N . K Ł E C K  i j .  L E W I N
w Wilnie, ul. W ielka Nr. 11. Telefon 339.
Załatwia w szelkie og e rac je  w zakres bankowości w chodzące.
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Modelka.
3 ch 

Su ppe‘go 
powiedzieć,

O peretka w aktach Fr.

M ożna że — niemal 
prawdziwą n ow ością  dla w spółczes­
nej publiczności jest  operetka Ł„M o­
delka", niegdyś bardzo popularna, 
chociaż mniej sławna, niżeli „B occa-  
c io “ i „Fatinitza" tegoż kompozytora 
zepchnięla  następnie: z repertuaru
przez utw ory now sze, najczęście
bez porów nania gorsze.

Okres pow stania  „M odelki" przy- 
pncla na czssy , kiedy utalentowani 
k om pozytorow ie z cara abałosc ią  o 
wartość swei muzyki nie zadawalnia- 
li się byle jak.emi pomysłami i szab- 
lonowern opracow aniem  sw ych  ut­
worów. Dia tego  też każdy słuchacz, 
wuażiiwy r.a piękno muzyczne, meza- 
leżnie od rodzaju, do którego m w ó r  
m ożna zaliczyć, doznaje szczerego 
zadow olenia  estetycznego, k-edv się 
słuch je g o  pieści ładnemi melorljami 
a żyw o pulsującą rytmika : pobudza 
energję życiową, nie p ozostan ie  
oHojątr.ym podczas przedstawienia 
„Modelki* , bardzo zabawnej w treś­
ci oraz tak bogate j w muzykę piaw- 
dziwie piękną i wartościową. T ru d ­
ności wokalne „M odelki" są rń.iada 
szkopułem dla terażmejszycu arty s ­
tów  operetkowych, rzadko mających 
sp o so b n o ść  do śpiewu prawdziwego, 
b ez  domieszki taneczno-akrobatycz- 
nycir produkcji. 7. tego  też pow odu  
znakom'!a „diwa" operetkow a p. W. 
Kawecka, dzięki świetnemu włauaniti 
swym zaw sze prześlicznym głosem 
w roli tytułow ej święciła praw dziw e 
triumfy, jako artystka bezkonkuren­
cyjna w odtwarzaniu muzyki opeiet-  
kow ej, jakiej się w now szych  u tw o­
rach prawie nie spotyka. W ytw orna 
gra artystki nie doznała u szczeibk u  
nawet w  ttajryzykowniejszych c h w i­
lach. r

P o  dość szczęś iwem przebyciu  
niebiezpieczeństwa pierwszego duetu 
w spólnego, p. - Jaw orsk a  — w roli 
m łodej wdowy i p. Kozłowska —  w 
roli jej pasierbicy dobrze sob ie  ra­
dziły z dalszemu numerami woi<alne- 
mi i z ożywieniem sympatyczuem 
grały. Mało m ógł zrobić ze sw ej 
niewdzięcznej roli malarza p. M ariań­
ski i tylko ja k o  śpiewak wykazał sw e 
znany zaiety dośw iadczonego  artys­
ty. D oskonałą  iolę kolporteia gazet 
wyzyskał w zupełności zaw sze pełen 
humoru, trochę skłonny do szarży 
zbytecznej, p. SempoMński, w ykazu­
jąc przytem większe zasoby wokalne, 
niżeli się od  ulubionego a ify s4y 

- oczekiwało. Niezmiennie przezabawny 
p. D ow m u nt miał wzdzięczne pole 
do p o p !su w roli fabrykanta kiełbas; 
tylko w ostatniej scenie czepek dam­
ski i parasolka rażą nieum otyw ow a- 
nem zastosow aniem . Inne role zbyt 
małe, aby mogły dać coś więcej- n i­
żeli zwykłą p o p raw n o ść  wykonania ,■

D obrze się zasłużył kapelmistrz 
p. Wiliński takiem starannem p r z y ­
g otow an iem  cliótów t wszystkich 
często  dość skom plikow anych, z e s ­
połów. Znać byto, źe dyrygowanie 
prawdziwie wartościową muzyką, 
wpływa zachęcająco  na p. W ilińskie­
g o  i pozwoliło już w czasie premjery 
osiągnąć znaczną zgodność sceny 
z orkiestrą.

W siaw ki baleiowe były świetnie 
r wykonane i wywołały gromkie o k l a s ­

ki.
Inscenizacja była ładnie urządzo-

. na.
Michał Józefow icz .

ZA OJCZYZNĘ
S t .  D a n g e l :  , R  o k

1 8 3  1 - s z y  w M i ń s z c z y -  
zn i e “. W y  da  wn i c t  w o In s  ty ­
ł u  t u  b a d a n i a  z i e m  
w s c h o d n i c h  R z e c z y p o s ­
p o l i t e j  P o l s k i e j  z z a p o ­
m o g i  m i n i s t e r s t w a  o ś  
w i e c e  n i a p u b l i c z n e g o .  W  a r- 
s z a w a .  1 9 2 5 .

Jest to zarys histoiyczny, źródło­
wy. jędrny, iście m ęską skreślony rę­
ką.^ )party je s t  g łów nie  na aktacn 
mińsk ej guoernjalnej kom isji  ś le d ­
cze j tudzież na aktach archiw um  
w ojennego m ińskiego  gu bernator­
stw a czyli na tej czyści m ińskiego 
archiwum, która po wybuchu r e w o ­
lucji rosyjskiej 1917-go ro k u — ocalała.

Część pieiwszą slanow i zw.ęzła 
historja  pow stania  rmńskieao; druga 
>est szkicem monograficznym mińskiej 
komisji śledczej: trzecia zawiera spi­
sy uczestników  powstania; dodatkową 
część czwaitą wypełniają przypisy i 
uzunełuienia.

Ńie są to jeszcze pełne dzieje bo -  
ha srskiego odruenu m ińskich p a ­
triotów. Wielu szczegó łów  nie dało 
się jeszcze w yaoby ć z rosyjsKich ma-

terjalów archiwalnych, które nie rych­
ło jeszcze m oże będą nam dostępne 
T o  jednak, co  w  książce, o  której 
mowa, znajdziemy zaregestrowane na 
wieczną rzeczy pamiątkę, i cz e g o  nie 
s p o só b  b iać  w siebie bez głębokie­
g o  wzruszenia, w  dostatecznej m ie ­
rze —  aby wyrazić się słowami au ło- 
ra — uchyla rąbek ta jem nicy duch: 
tych śmiałków, którzy Ujczyźnie da­
wali życie sw e w ofierze, aczkolwiek 
żadnej nadziei zwycięstwa mieć nie- 
mogli.

Przyszło się im b o w ie m  o z :ałać 
niemal w zupełnem oderwaniu od 
akcji m surekcy jnei p io w a d z o n e j  jak 
w ladomo na wielką skalę w K o n g re­
sów ce .

W o js k a  polskie, wysłane na Ruś 
i na Litwę, w żadnym punkcie nie 
przekroczyły g ranic  gubernji Mińskiej.  
P ow stań cy  m ńscy  s p -eszyii pod 
b io ń  jedynie na daleki o d g łos  szczę­
ku polskiego oręża. A m im o to  sta­
wili do  szeregów grom adnie: ziemiań- 
s tw o, drobna szlachta, naw et chłopi 
Insurekcja szybko przenosiła się z 
jednej okolicy do drugiej, ogarniając 
cotaz  to większe obszary. O b ję ta  pra­
n ie  jednocześnie cały pow iat Dziś- 
nieński i cały pow.at Wilejski, a czę­
śc io w o  Piński, M ozyrski i Rzeczycki.

P ow stań cy  powiatu W d ejsk iego , 
c zu jąc  się zbyt słabymi aby  sa m o ­
dzielnie, bez pomocy z zewnątrz, p o ­
kusić się o  rozDOCzęeie walki, w y s­
łali kil/u p a b jo tó w  do sąsiedniego 
pow . O szm iańsKiego i  prośbą o p o ­
moc. Powiat O szm iański był już cały 
w ogniu insm ekcji.  P orfpy  Wazynski, 
prezes oszm ianskiego komitetu p o w ­
stańczego cywilnego * )  wystał do 
powiatu W ile jsk iego  nieduży oddzia- 
łek pow stańczy, który stanąw szy o 
pięć w iorst od Wilejki w fojwarlui, 
W iktoia  ' Lubańskiego, jsoprzedzony 
famą, że n a d cą g n ęto  o'o dwuclt ty­
sięcy zbuntow anego żołnierza, zag ro ­
ził powiatowemu miastu. Rosjanie 
przerażeni opuścili Wilejkę, którą 
niezwłocznie zaję i pow stańcy. Z o rg a ­
n izow ano siłę zbrojną i tym czasow y 
rząd. Na czele rządu stanął m arsza­
łek pow iatow y Hipolit G ieczew icz , na 
członków powołano Kazimierza B o h ­
danowicza, C h o ;eckiego, Jaźwińskie- 
g o ,  Koziełlę, O skierkę Jana i R odzie­
wicza. D ow ó d cą  siły zb ro jn e j obra

* )  Naczelnikiem siły sbiojnej oszmiańskie- 
obwołaiiy był ciziedric Smorgoń Kami hr. 
Przeżd/ieck.. Powstanie w p o w iece  O si. 
miańskini Uwało właściwie nie dłużej nad 
Wiesią '.  (Cz. Jankowski: „Powiat Oszmiań 
ski“ . UL 183 i daisze )

no p ow szeennie  szanow anego  oby-  Łużek, gdzie zastali p o w stań ców  
watela Stanisława Radz.szew skiego, dziśm eńskich tudzież św ieciańskicn  
dym isjew anego pułkownika w o jsk  dow odzonych przez Eoitkiewicza. 
napoleońskich, a następnie długolet- D o pierwszych org anizato iów  
niego p o w ia to w e g o  marszałka wilej- pow stania  w pow iecie  Dzisnif.ńsklem 
sk .ego i wheńskiego. Szetem je g o  należeli Łonacinscy, Józef, Kazimierz 
sztabu został W iktor Lubański; . nria- i Aleksander (ten ostatni jako  poseł 
nowarto pułkownikiem i dowódcą do se jm u poległ potem  na wałach 
kawalerji Aleksandra W ołod kcw icza ;  Warszawy), W alenty  B ro ch cck i .  Le- 
Komendę piechoty objęli Ignacy opold Klott. M ówiąc nawiasem vt 
O dachowski i W incenty Lew kow icz; pow staniu  dziśnieńskim brało  udział 
wśród w yższych of.cerów  figurowali aż dziewięciu Klottów . Dowodził silą 
Stan.slaw W ańkow icz , Ignacy Tukałło, zbrojną dziśnieńską W alenty  B ro ch o -  
W alerjan ZawiersKi... cki, podpułkow nik w o ;sk polskich,

Niestety, jeśli ogólny  patrio- uczestnik kampanji roku 1812-go . 
tyczny zapał zdawał się rokowacfpow- D uszą zaś rządu ty m czasow ego  był 
staniu szyDki rozwój, to wykonanie ksiądz Tatur nauczyciel łaciny, reto- 
planowych zamierzeń dalekie było o a  ryki i języka polskiego  w szkoIc 
sprężystości. O płakane też byto łużeckiej, sarn rodem ze Stonim skie- 
U7brojenie. B ito  Się dzielnie lecz nie go. Liczba powstańców wzrosła szyb- 
potrafioiio zdobyć się na żm udną ko do paru tysięcy. B ) ; i  to po 
pracę organizatorską Na posirromie- większej części ludzie źle uzbrojeni i 
nie w iie jsk icgo p .w stania  wyruszył z nieobeznani ze sztuką w ojenną. V 
M ińska pułkowitilr Bolzental z puł- dniu 12-go maja Brochock i zm uszony 
kiem kozaków. W ypadło  W iiejkę był opuścić  D zisnę, którą be2| bo ju  
opuścić. P ow stańcy rozporządzali za- zajął pułk. M akarów  — i pomasze- 
ledwie kilkuset ludźmi zdatnymi do rował do Łużek.
boju. Rozpoczęły się utarczki. Dnia T am  po naradzie z pow stańcam i 
4 -g o  maj.-. 1831-go  Radziszewski pró- sw ieciańskim i i w i‘e jskim  p o o,ano- 
bow ał zaatakować Wiiejkę. Posiłki wiono zaniechać d a i a z e g o  oporu i 
nadeszły R osjanom . Radziszewski na- przebić się do d alszyct  okolic Litwy, 
kazał odwrót. P o w sta ń cy  w hejscy, Jakoż udało się przedostać w '" i łk o -  
ścigani przez jazoę  rosyjską, uszli do mierskie strony  W  1 zabiszkach po-



Nr 97 (811) S Ł O W O

tów Wydziału Sztuk- Pięknych, K iero­
wnictwo taneczne p. W  Kw iaikow -

Fiiip. i j a k ó b a  
Ju tro  

Anastazego

W sch .  sł, o g. 4 iii. 21 

Zaeli.  r ł  o  g. 6 ni. 42.

W IL E Ń S K A .

zmiennegi 
aparatu
wody zasilającej kody 
miejskiej. 4. P ropozycja  inż. C htisF a  
przebudowy kotłowni w elektrowni 
miejskiej.

— Zarząd K atolick iego  Związ­
ku P o lek  przypomina iz —  l - « o

ł  ŹYClk  TOWARZYSKIEGO.*

— W' sobotę d n . l - g o  m a ju w io k a -  
iu własnym przy ui. W ileńskie j Nr. 
33  Stowarzyszenie Techników  P o s -

I  T Z S C i  M i l i .  m ującego sw ą d z ia ia k io ś c ą 5 poza

P ro g ra m  o b ch o d u : K"sk%  Lub!in’ U t v-
, ,  , , . . , * o z n a n ,  w arszaw ę i Paryż, z siedzi-
L sta ior.y  ostatecznie program oh- hą cer[traini w Warszawie, -  zor- 

ch od u  io czm cy  3 maja jest  nastę- ganizow aio  się w  il-giu?v semestrze 
pujący. . . r. ak. ' 9 2 0 — 2 1 .  Pod hasłem „ o d o a ć

b o o ota  2 maj? c  g o d z . + e j  wie- n a r ó d  C h r y s t u s o w i "  - Stówarzy- 
czorem pooudka o rk .es trw o jsk o w y ch  szenie ma za cel o d .o az ie  d u ch ow o

— t g )  O g r a n i c z e n i a  w  s o r z e  . . .  .
d ą ż y  i w y s z y n k u  n a p o j ó w  a l k o -  n,aJa laK° w prerwszR piątek nue- kich w Wilnie urządza dla człoukó>v 
h e l o w y c h .  Na mocy Ustawy z dn. i.'?ica o .Joęuze się w  k ap licy  erc? Stowarzyszenia i zaproszonych gości 
2 3  kwietnia 1920 r. o ograniczeniach ~ +  t a t y s t y c z n i o  (Mtck ewicza^lO- Ł) zabawo taneczną z airakcjami.
w
alkoholow ych  p. Delegata Rządu w 
W ilnie zarządził zakaz sprzedaży i

z w ią z k ó w  ii t. p. __ nych umysłów, a w następstwie s*wo-
G ju z . 10 rano. A.sza p ołow a na r/yL; zdecydow any o i.óz  świeckie1' in­

teligencji katolickiej. „ O d r o d z tm e "piaeu Wyzwolenia.
sprzedaży i p o d a w a n i ;  napojów Adoracja Pi ze a jśw iętszego  Sakra- Zaproszenia, do otrzymania u Pan G odz 11 rano Def' ada w ojskow a *a i0  Ici<IeJ- „O d ro c z en ie

olGWYch D Delepata Rządu w men tu, która s .e  rozpocznie o godz. 4  G 0 5 p odyń, tarcie .. no--norianr. „n , 1  u  i prowadzi pracę na polu mtelektua!-
mhi. 30  a z-ikonc— -------1 '

wyszynku napojów  a lkoholow ych w  •5iwem_ Pi zen.
dniu 1 maia..

Zakaz o b o w iązu je  w m. W ilnie, 
N o w o -W P ejce  i M eto  'eczme oraz w 
gm inach graniczących z R o s ją  S o ­
wiecką.

O głoszenie  zakazu w innuych

godz

m ie jsco w o ścia ch  p o zo staw ion o  do ka" ( ^ ;iła Pohulanka, l )  w 
uznania m ie jscow ych pp. Staro- d/' ’a ' +  4 - g °  k* ^  ocząiek <
SlÓW.

Zakaz trwa od 
iudtii 
w  110

i min. 30.
— T rzecie  n au k o w e pos iedzę - 

n : e Oddziału W ileńskiego P o l ­
sk iego  T w a  P e d ja try cz n e g o ,
odbędzie się w lokalu Stacji Opieki 
nad M ąftą  ijdzieckiem  ,K r o p !a Mie-

ponie
o

8 wiecz.
Porządek dzienny. 1. Dr. Eu^e-

H -tSfcl r  • ' u osp o ily n ,  a także 11 G ospodarza  przez ul<cę Mickiewicza do placu Ka- - +  „Z w ' ; W l i  dv
s L r c m e m e m W Ito * *  1>l° t - ą-ek 5 ab? f '  °  S ej. p r a l n e g o  i p o ch ó d  zw iązków  i or- y  W rm ;c f się w r' ku ' JSpra-
onMduie itei.i o pąnow ooow iizu fą  strdtie wizytowe. oamzacyi  ̂ t , 1tązują stroje wizytowe. gamzacy^

Godz. 12 i pół rano. Akademja 
T E A T R Y  i M U Z Y K A .  Sali Mi

w

— Teatr P o l s k i .  Dziś . entr Polski w y ­
stępuj' ;  proinjurą nrcytlziela Z Krasiń- kie 
go  „N ie-Boska  lCęir.edja“. 
ieżny ii w ielkiem u :zielu 
buską kom e,r!ję“ N żyser  

godz. j a c  całość w i5 barw nych 
posfacre odtworzą pp 
kuszlów na (O fa n )  Ja io ą z ew sk a ,

wozd. 1 9 2 3 -2 4 — 7) i w sekcjach teore- 
. . _ - tyczfifrdh (systemem sem inarjów ur.i-

v j + : e j  ( w s i jn  womy). Be^psa- wersyfeckicłr), O rgan urzędowy— mie­
rne Akadeiuje . o n c e r t y d U  młodzieży sg ^ ik ; p rą+  D oiywczo - io w a d z c-  
szrolnej w leauacli :  Wie.kim i l ol- no  j eZ vv vViln'e nr?cę oświatowa w

_  ̂ i . ■ v.cnł r» i c im  u / j i s  nwpjiiijtt op6rock
R a d y  M i n i s t r ó w  Z  s n i k o w  S c w n y ,  Vv s o b o . ę  Cinia 2 -*< 0  .Modelka® z znakomi-a odtwórczynią ty tu -

2 0  b, m. zostały y p ro w ad zo n e r!riJ.a n b* . °  S odz; s  Li. wikcz. w ł * § j  roli p. Wik^o ją ‘KaweRkąT
Rozporzą:.lzeniem 
dn.

go (ulnastępu jące  zmiany w ustawie o O gniska AKademickie.
utwo zeniu Rady Spożywców. W  skiad wieli'.a _-U ó d .o ę a a z się z e n a m e  
Rady wchodzi 22 cz łonków  a miano- ®rsra!1,Zfê i !1® Akademickiego Koła 

7 d eleg atów  M agistratów
3rc?au/\t kioHri ^roi/onro „

w wmmc

popok Zakończenie 59-cio 
k ilom etrow ego biegu szosow ego T-wa 
Cyklistów ’ ;// parku gen, Żeligow­
skiego.

Godz. o  i pół. 3 Zakończenie pię-

Piosenka „uiri-birl coroo-Io11, śpiewana
w akcie U przez naszą znakomitą ąwjbifc,
budzi na widowni prawdziwy -entuzjazm.
S a lw y  śmieć u; w ywoiuis p D iw n m n . ,  o ż y ­

w icie: i deie ra tc w  M agistratów  kk.osników Si.--.ny jor._3r Biatiiiej R o-  ̂ r.atwcy m* scenie p-awdziwij kąpieli. „Mo-
m iast  W arszawy, Ł o d z i ,  Vrakowa, ■"<>% ^ !- Akadem, U. 3. B.
Lw ow a, R o m a n ia  K atow ic i W , r.a; " ' Wa r n e ,  o przybycie ua kto-e orosi »
1 delegat zarządu Związku miast Za,r|teresowany<Jt Ko e^anek i k o te-  saych najlepszych sil,
polskion 6 aeiepatów Z,wiązkow Sekc ja  Kulturalno - O św !atovva — Hrzedstaw e.iiedla  miodzieży szkol-
S o ó ł j z  śnn'>vw(ów ’ A d o l o t ó w  \ n  T -w a Bratniej P om ocy . nci  w T e a ^ e  Hjlskiin. W niedzielę o
b,. leż. b p o - jw c o w ,  4  J J ^ a l O W  10 _  o b c h ó d  r » r > ' . i l c v  K r . n - ł v  g C| pp uk.-iżo się po^tenach nąjn.żizyctf
ootnm zyct. orgam zacyj zaw odow y ch , - . .  „V J , ,0£i. r o c z n i c y  n K o n s t y  t ry s k a ją c a  liumor-tu i wsiwa komeĄ.a Al.
o iaz  5  o só b  powołanych bezpośrednio J c j i  /.rajo v e j  n a  A n  ę ą o l u .  ^ Fredry „Damy _t iiuzHry".
-przez minister d w o  spraw wewnetrz- 9JT 2 maja b. i. o  godz. 7 A lia icm ji  dla młpd̂ tięeźy szkolnąj
, v - - wiecz. w domu Ludow ym  P. M. Szk. - °Ka j i _ uroczysto|«i d-go m a ja  odbędą się
'  Z  chwiią wejścia w życie ninie j-  f  (A n tok olfk a  4 4 )  odbę- l

s  z e r o ,  rozporządzenie min. spraA' , ,e s l? openod Roi znicy uchwalenia * a posredjuctwcm Kumtorjnm Szkolnego,
wewn. z dn. 2  stycznia b.r. traci m oc J^onsiytucji 3 -go  Maj.i., b łow o  wstęp- w v P A m n  i
obowiązującą. -■  ne wygłosi proi. Antom Narwoysz. W YPADKI 1 K R a D z , ! p . £ , c j _  <> , e

—  (P) O  p o k r y c i e  d a c h u  P a -  W stę p  wolny. _  Zaginięcie Ludwik Wojtkiewicz po- A -  Ż y C l Ś  3  A 8 . G 0 a T l ' C  K C P j O .
I • I • ■ I r< a <r ■ » i-i i < f \ ■ > > « -__ 9 J.J*X t C* Ĵ l A *9' W>«%T fXfC* TUI 1 Q rt .  \lfia4o m !V »ill liitn r. I A At.„ I

z y . . k i  M ^.lensksej.  Prebenda Bazyliki
W heńokiej,  po dokonaniu ca l tg o  
szeregu lorm ainości,  zwróciła się o -

lych. Stowa­
rzyszenie odbyło  kongres w W a rsz a ­
wie 1922  r., trzy «T y g od m e spo*ecz 
ne» (kursy teoretyczne) w Lubiinie 
(1922, 1923, 1924), ufrzymi;je s to s u n ­
ki z b. wieloma stowarzyszeniami za­
granicą.'

W  bieżącym roku akidemickirr 
sta janiem Stowarzyszenia odbył się 
na Uniwersytecie r S. B . w W iŁiie

ci obo ju  o-gam zacy^ ... zy sp osob ien ia  „Tydzień Społeczny Akademicki* —  
T.rOjS.towego i_ rozi. aw a.jie  n a g ie ?  w cy kj vzykładów z dziedziny- katolickiej 
p a u u  gen, Ż e iig o w su e g o . m y l u społecznej, któiy cieszył się
3 t P ° kaz g im naotyczny  wieheiem powodzeniem (ogółem  ko-
i - wa «oo«<ot» w pajku  gsn. Zwligow- rzystało z v/ykładów 496 o só b  w tem 
sk iego. Przedstawienia g o  cenach 207  akademików). Za podstaw ę pracy 
zniżonych w  eu rach :  Wielkim «Hai- intelektualnej ideowo-teoretycznej wzię 
1 a», j . Oiskjm «Damy i Huzary» 10 w r< 5 „ W ieczory nad Lenianem * 

O godz. 5 ko cert --orki“s r woj- ks. M M oraw skiego. Zebrania zwv- 
sk ow y ch  w ogrodzie B ern ard , nskim; czajne oabywaią się co  dwa tygodnie, 
na zakończenie Ogliie sztuczne. -

O god< 8  wUcz 
w T eatrach .

becn ie  do Polsko-N iem ieckiego T ry ­
bunału  R oz jem czego  w Paryżu z 
żądaniem zwrócenia przez władze 
niemieckie zrabow anej s w e g o  czasu 
miedzianej olachy, którą pokryty byt T o w a iz y stw a  Teozoficznego  O J -

n.e j m ożna nabywać w cukierni 
tezianka" (M ickiew icza 1).

—  „ A c h *  s z k o l n y  w so b o tę  dn. 
2 maja w gimn. im j .  Lelewela na 
walkę z gruźlicą u uczniów gimn. im.

dach  icościoU, oraz wywiezionycn cz3 '■> o aoęd ą  się w saU uom .i Ofi- 
miedzianych piszczałek z organów . Cc' a P ° 'sk ie g o  (Mickiewicz?. 1 3 ) ,pocz.

Jak wiadomo Niemcy, wywiózłszy ° .  i f p z .  O-ej wieczorem. Biiety v/czes 
-miedzianą blachę, pokryli dacn Bazy- nie) rnożna nabywać w cukierni „Swi- 
liki tolem.

-  Nietrwały ten m ateijał niszczy się 
bardzo  prędko i w ym aąa częstej re ­
peracji, która pociąga za sobą znacz­
n ie jsze  w y d a t k i .

Trudności zaś materjalne nie p o ­
zw alają na przeprowadzenie g ru n tow ­
n e g o  remontu. T o  też prebenda je ­
dnocześnie  rozpoczęła starania w 
celu otrzymania od iząciu odDowied-  
nich  na ten cel subsydjów.

Rząd przyrzekł w miaię m ożności 
su b sy d jó w  tych udzielić.

— Z  K u r a t o r j u m .  Kum tor 
O kręgu  Szkolnego p. Z. G ąsiorow ski 
w yjechał z W ilna w sprawacn s łu ­
żbow ych . Zastępstw o objął p. N a­
czelnik St. Św iderski.

— (z) P osiedzenie  K o n rsji  
tech n iczn ej .  W  piątek 1 m aja  r. b. 
o gouz. 8  wiecz odbędzie się pcsie -  
Qzer,!e Komisji technicznej magistratu.

Na porządku dziennym: 1. Sprawa 
ustawienia budek transformatorowych 
na piacacn i ulicach miasta. 2, R oz­
patrzenie ofert na liczniki prądu

S P O S T R Z E Ż E N I A
i

m eteo ro lo g ji  5 g eod ezji U. S. *3. w W iln ie  za ubiegły tydzień:

—  P o l s k i e  T  o w a r z y s t w o  T e o -  wiadomi! policję o za g iń iec lu  jogotjsynow 
z o f i c z n e  zawiadamia, że bawiaca o- Pa\»tła i KSfraJa, S t o w a r z y s z e n i e  A l io d z ie ż y  Aka-
|ęcnie w Wfkiie prezeska T -w a  p. i f -  S e m i c k i e j  „ O a r o r i z e r i e . “
B aird a  Dynowska w ygłosi jeszpze nJkwojtkcBcz. r. w ,.. , , .  , . ^

tizy odczyty, a mianowicie: 1 V — P o- — 2n. 28 b m wya«5tlł z domu i do-  śi w ileńskie koło Odrodzenia —  s to .
tęga myśli, 2 V —  Ewolucja ludzkoś- łycoc^s nie powróci 13 leini Władysław warzyszenia mł. akad. o  typie jw y b i
ci i 3 V . P i a c e _  W szechśw iatow ego Kie^ £ i £  “ obszewicz (Ponarska ~38) ‘nie ideow rK w ychow aw ciym , ‘ ooej-

powiadomita palic ię  o  zaginięciu  j e j  męża ---------------  * '  '
n l - le tn ie g o  Kazim ierza. ;

—  Sysa i h o a z i e j e m  Kdela Oleclnczowa 
(W ile ń sk a  2S) powiadomiła noncję o uciecz­
ce  j e j  12 letniego sy n a ,  któzyr skradł  2 0  zlo:. 
o r a z  różne rzeczy.

N A D E S Ł A N E  
—  D o  w s z y s t k i c h  Z w i ą z k ó w  

K ó łe k  i S t o w a r z y s z e ń  m  W d ln a .
A. Mickiewicza. Program  przedstawię- D yrekcja kino-Teatru «Piccadilly» 
nia: f prosi wszystkie istnie jące w W n m e

1— B ajk ' w obrazach, 2. M enuet Związki i Stowarzyszenia o wydele- 
obraz sceniczny, 3. Śpiew  solowy p. gowanie swoich przedstawicieli do 
Bortkiewicz —  Wyleżyńskiej, 4. Wie- do Dyrekcji K m a— ul. Wielka 4 2  ce- 
szczka lalek, pantomima baletowa, lem odebrania ulgow ych «oiletów 
Inscenizacja według pom ysłu  studen- p rasow y ch  na m. Maj r. b.

Przedstawienia . N O W O Ś C I  W j d a W / l i g K ^

— „Polski P r z e g  ąd p o i o g r a f ic z n y ““,
P o z n a ń sk i  m iesięcznik W drugim  s w y m  z e­
szycie,  (za kwiecień r. b ) nad er  w y tw or­
nie w ydanym , i s ta ra n n ie  r e d a g o w a n y !  
przynosi sporo zdjęć B u łh a k a .  1

—  „ P i z y r o t i a  . T e c h n i k a *  l u o w s k . ,  
doskonały  m iesięcznik poświęcony naukom 
przyrodniczym i ich zastosowaniu, zawiera 
między innem i w kw ietn iow ym  zeszycia  
c iekaw y a i tu k u ł  T. NPemczynowskiego o 
n a jn o w iz y e h  sp o so la c h  w y z y s k iw a n ia  sił jr 
wiarru.

Data Ciśnienie
średnie śred.a

T em p eiatu ra
najwyższa najniższa

W a t r  O pad za do 
Przeważający b ę  w milinr

19 745.8 -,'-7.5 + 10.1 + 2 , 5 W S W  3.5
20. 742.3 —f-4.4 +  7 7 +  2.5 N 5.2
21 741.0 -[-4.6 +  7 2 +  L7 N W  0.2
22 748.8 f -1-5.0 - f  8.2 O.u * N
23 ' 752 .2 i - f  7.4 +  1.8 0 .0 W
24. 750.0 : + 1 1 . 2 4 -1 6 .7 + 3 . 2 S  -
25.

f *

“ 743.4 • 4 -1 3 .5 + 1 6 .4 + 7 . 8 S  —

Rad juczynne solanki chloro - bromowe, położone nad Niem 
nem i o toczone oiorzyniieini lasami sosnowemi.

Kąpiele: So iank ow e, *<wasowęglowe, borowinowe. Hydro- 
patja- Elektrote. apja. Kąpiele s łoneczno  - powietrzne. Piaza nad 
Niemnem. Kąp.ele kaskadowe Sezon trwa od 1 maja do 
1 października.

. . Koszta utrzymania z mieszkaniem w pensjonatach  Zakłado- 
w jc i i  w sezonach 1 i III od zł. 6 .50 ,— w sezonie II od zł. 7.50. 
—  Dojazd do stacji kol. DiusYieniki, sam ochodam i 17 kim. szosą  

i Przed wyjazdem  lub wynajęciem  mieszkania prosim y 
zasięgnąć infoimacji, porad i wskazówek w biurze ćarządu, 
W arszaw a, Marszałkowska Nr 130 —  I piętro, w Wilnie, ul] 
Mickiewicza 21, 2 p.

łączył s ‘ę Radziszewski ze swymi 
wilejczanami z generałem Chłaoow- 

.skim.
T y m czasem  O iełgud, niezdobyw ■ 

szy W im a, dał siebie p ob ić  7 - go 
czerwca na Ponarskich  górach. C of­
nął się na Żmudź, przegrał bitwę 
pod Szawlami i skoncentrowawszy 
wszystkie siły s w o je  w Kurszanach, 
zw ołał tam walną radę wojenną. P o ­
stanow iono  rozdzielić korpus cały na 
trzy części i oddać nad niemi d o ­
wództwo D em bińskiem u, Roiandowi 
i C hłapo  oskiem u. Tróy te p o jed y n ­
cze oddziały rjjiajy na  ̂ wdasną rękę 
p rzedostać s :ę napow ról uo K on g re­
sówki. jed en  tylko D em biński dopiął 
zam ierzonego celu. Chłapowski ooarł- 
s ię w Prusach i tam bron złożył. 
R olanda wpędziły wojska iosy jskie  
też w granice Prus...

Radziszewski ze syyyini wilejcza- 
nam 1 dotarł z D embińskim do K o n ­
gresówki, zaś odziały Brochock iego
i B o rk ie w ic z a  z lesztkami powstań­
c ó w  dziśnieńskich , swięrianskich
przeszły z R. ilandem granice P .u s  i
tam złożyły bioń.

D o  „uśmierzenia" pow stania  w 
p ó łnocnej M ińszczyznie przyłożył rę­
ki n iezgorze j— Murawjew. Ten sam, 
który w lal 3 0  potem miał w W ikife 
panować. W  charakterze generał poli­

cmajstra i generał kwatermistrza ar- 
mji czynnej rezydował w Głębokiem  
(kwaterą stał w klasztorze Karmeli­
tów). Z G łębok iego  wysyłano na całą 
gubernję specjalne ekspedycje  z b ro j­
ne. Murawjew wysłał do twerdzy 
dyneburskiej piętnastu obyw atel! o ku ­
tych w kajdany, a mniej g łośnych  
uczestników pow stania  ekspedjow ał 
prosto  z. G łę b ok ieg o  na Sybir. D o ­
w ody  i dokumeniy, zebrane w G łę ­
bokie rn, stały się niezmiernie cennym 
matei jąłem dla... mińskiej kom isji 
śledczej.

R uchy powstańcze w  południo­
w ych powiatach Mińszczyzny, w 
Mozyrskim, Rzeezyckim i Pińskim, 
wiążą się śriśie  z pow staniem  na 
Wołyniu.

W  pow e c e  M ozyiskim  przew o­
dził insurekcji najmłodszy syn nie- 
ży jącego już w ów czas Antoniego 
Kiem ewiczaiiodkom ci/.ego.mozyrskie-
g o  O rganizuje Feliks Kieuewicz formal­
ne powstanie, cp u szca  rodz.inny majątek 
Deresz -wicze, 1 obrany przez swych 
wspóttowaiz.yszy dowódcą, mianuje 
siebie sam członkiem T y m czasow eg o  
Rządu Polskiego. Pom agają mu dziel­
nie do rozagitowania nie tylko p o ­
wiatu M ozyrskiego lecz i sąsiednich:

O skierkowie, Korwattowie, i inni. D o ­
chodzi do bitw y pod M ozyrzem. Nie­
w iadom o jednak czy sam Kieniewicz 
w niej uczestniczył; p raw dopodobnie  
wcześnie j już był opuścił Polesie aby 
udać się do W arszaw y, gdzie wszedł 
do sejm u jako  poseł z powiatu M o ­
zyrskiego. Pow stańcy  mozyrscy, poz­
bawieni 1 wodza, zniechęceni n iepo­
wodzeniami, zmęczeni tułactwem, 
zdziesiątkowani— rozproszy'’ się ..

V/ chwiii gdy pow stanie litew­
skie było prawie zupełnie zgniecone, 
g dy  tylko tu i owddzit trzymały się 
jeszcze w bardzie j  nedostępnych o k o ­
licach ?łaoe odziałki pariyzanckie — 
raz jeszcze p orw ano się do czynu w 
południowo-zachodnim  krańcu Min- 
szczyzny, w powiecie Pińskim.

Hasło dał Tytus Pusłow ski,  jeden 
z pięciu sy nów  W ojciecha posła  na 
sejm Czteroletni, następnie marszałka 
powiatu Słonim skiego i prezesa wi­
leńskiego Tow arzystw a D ob roczy n ­
ności.  Z zastępem zorganizowanych 
partyzantów wyruszył Pusłow ski z 
majątku sw ego Planty (o jakich 35  
kilometrów od Pińska) i rychło o d ­
dział jeg o  przekioczył liczbę tysiąca 
ludzi. Pod  Kończycami nad rzeką 
Pmą przyszło do zaciętej i krwaw ej 
batalji. SzyG  P u słow sk iego  zostały 
złamane. O u  sam ciężko ranny, tylKO

rączemu koniowi zawdzięczał sw e 
ocalenie. Uszedłszy z ośmiu row arzy- 
szami na W ołyń zdołał u jść  p o g o ­
ni i w yem igiow ał za granicę. Bitwa 
stoczon a  między Kończycami a Ne- 
wlern zadała ostateczny c ios  p o w sta ­
niu pińskiemu. W  połow ie września 
m ógł donieść D ołgorukij w raporcie 
sw oim , że w pow iecie pińskim p a­
nuje spokój i zff tylko gdzieniegdzie 
kry ją  się po lasach  „w łóczęgi ,*  dla 
wyłapania których wyprawi* sotnię 
kozaków.

M ińszczyzna zrcszlą cała była silnie 
strzeżona Północnem i je j  stronami 
przeciągały  na zachód do Królestwa 
P o lsk ieg o "  rosy jskie  v ojska rezerw o­
w e z liiiji Dźwiny i Dniepru. Silnie 
ob sad zone  były granice powiatu od 
strony Naubok, gdzie w niedostępnej 
p u szczy  ukrywały się różne partje 
powstańcze. W  _ lipcu pułki kozackie 
S iem olotow a i Ż o g o lew a otrzymały 
rozkaz uwolnienia lasów  Naltboc- 
kich od paityj form ow any ch  tam ze 
szlachty 1 ch ło jió w  przez Stanisława 
■Parczew* Kiego, S ie lskiego oraz Mi­
chała Giedroycia i dwuch jeg o  s y ­
nów. • E ksp edycja  nie udała się. 
Oudział Michała Giedroycia trzymał 
się dzielnie, atoli o  dalszych jeg o  
losach  w iadom ości niema; wiadom o 
tylko, ze jeszcze w końcu sieronia sta­

wiał opór nieprzyjacielowi. N ie d łu g o  
to musiało trw ać.. .

„Z jednej strony —  Kończy a u to r  
m ozolną pracę sw o ją  —  był szczery, 
żywiołowy zapał patrjotyczny, o g ro m ­
ne poświęcenie, z a w s z e  n iepospolite  
a niekiedy wprost szalon e męztwo; 
z drugiej strony był brak sp rę ży ste j  
organizacji, było łatwe zniechęcanie się.
a p nedew szystk iem  był całkowity 
brak rąezrości pom iędzy głów nem ; 
ośrodkami ruchów. N a p o ź n o  d oszu ­
kiwalibyśmy się jakiegoś, o b m y ś lo ­
n eg o  z góry  p l a n u . . .  G d y  śledzi się 
przebieg  tych tiagicznych wydarzeń, 
nie m ożna oprzeć się myśli, że ja k i tś  
z łow rogie  fatum zaw isło  nad krajem 
aby , wniw ecz obrócić  na jszlachet­
nie jsze dążenia i porywy."

tleż to o k resó w  naszych dziejuw 
narodow ych możnaby, niestety, zamk­
nąć takim w łaśnie epilogowym m o ­
ra łem !. . .

I jakże długo powtarzać Się b ę ­
dzie ten refren Ertainy?

Cz.  J.
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W  Kinach.
G lo n a  S w a n so n  jes t  jedną z naj­

w iększych g w i a z d  kinow ych świata, 
^  gdy się jest gwiazdą— tiżeha św ie­
cić!

G loria Sw ansor; wydaie rocznie 
sto  tysięcy  ooiarów na tualety) ma 
b i iu te r ję  ocenioną, lekko licząc, na 
p ó ł miljor.a tychże dolarów; ma 200  
kapeluszy —  i jedną tylko rywalkę: 
P o ię  Negri.

G lo n a  Swanson nosi po  mężu 
jedno z najładniej brzrmąeych naz­
wisk z gota jskiego alm anachu. W  ży­

ciu prywatnem jest wielka artysika 
filmowa margrabiną de la Falaise de 
la Coudray.

Za kreacje jako óśm a żona S in o ­
b rod eg o , M adame Sans G en e ,  Zaza 
i Lizeia przyjaciółka apaszów otrzy­
mała od rządu francuskiego order 
„palm akademick..cha.

Czy rację miał rząd francuski? A 
n c ,  łatwo się przekonać.

W  H eliosie właśnie wyświetlany 
jes t  słynny film „ R a j s k i  P t a k "  ina­
czej zwany „ Lizetta pizyiaciółka apa­
szów" a po  angielsku „H um m ing 
3 i r d “, co  ma znaczyć: Kouberek.

Niebezpieczna, szczw ?na apaszka 
paryska przedziergasię— w czasieosta t-  
n ie jw ielk ie jw ojny— w gorącą patrjotkę 
Porzuca zawód swój plugawy i znajduje 
zasrużone szczęście w  związku m ałżeń­
skim z pięknym, młodym, bohaterskimi 
kapitanem... C zeg óż  chcieć więcej!

Ba! Ale trzeba widzieć jak s:ę to 
wszystko staje. Jai< wre Paryż p od ­
czas mobilizacji, co  za piekło kipi na 
froncie, jak na ulice Paryża padają 
b om by  z niemieckich aeroplanów, a 
p otem —-w żadnym chyba fnmie nie 
zobaczyć takich tłum ów jak te, które 
z frenetyczną radością witają zawie­

szenie bron i czyli ustanie w o jn y  
albo takich mas w ojska maszerują­
cych ulicami Paiyźa.

Konstrukcja  obrazu świetna; n ie­
m a sc e n  banalnych i orszych; w szyst­
kie na jednym wysokim p o z io m e — 
artyzmu oraz zdum iew ającej techniki.

A G lo ó a  S w a n so n  jest wręcz 
niezrównana, ile wyrazu, ile szczegó­
łów o zachw yczjącem  wykończeniu 
ltaystycznein! W zrusza i w podziw 
wprawia. A jak taticzy w  jaskini apa­
szów ! Lepiej sama Pola Negri nie 
potrafi.

Spostrzegam , że tonę w superla­

tywach. Ręczę jednak słowem, [ż e  na, 
żad.-ą nie puszczam się „reklamę".

'aki je s t  tylko w tej oto  rubryce 
przyjęty system, że piszemy tylko 
i wyłącznie albo o najlepszych a lbo 
o najgorszych filmach.

O  pierwszych aoy zachęcić do 
ich oglądania; o  chugicb dlatego aby  
...ostrzeoz' No, i rak się złożyło, że 
„Rajski P tak "  należy do pierwszej 
k a teg o rji. A r a m is ,

Redaktor
S tan : sław M ackiew icz.

©  d  A d m i n i s t r a c j i

ftz ftH tó n y  a .  PKnnmłoroin, E  m  u M C  r a m a i t e  w  m-c Mył, »  rfttfeź 
prosimy o m t o M l e  zeleSM .

f
I  !! (Mn? dla Holel!̂ ensioMt6B-S2pit(i:i!!
i  i m e w o n ; :  m  M li sejM oyft

Nareszcie otrzymaliśmy przedwojennej jakości nie zagraniczne,
P. a!e swojskie krajowe niezrównanej dobroci — ręcznie tkane

|  p ł ó t n a  -  w e b y  -  p u r p u r y n o  w s y p y
^  nie farbujące, nie p rz e p u szczające  ani P I E R Z Y  ani P U C h U ,  z a  co  g w aran tu je

P  O R A  D N I  II
m  ,  Zarzad Spółdzielczego Banku Lu- p o H k i e g o  

8  Specjalistów
Z rzeszen ia  L ek arzy

Skład towarów' łokciowych w 
WARSZAWIE, ul. RYNKOWA 11

H  W P o d w ó iz u  BA ZA R  JA N A SZ A  o b o k  HAL T A R G O W Y C H  pod ŻELA Z N Ą  BRA M Ą

^  = =  TELEFON '304-85. SKLEP EGZYSTUJE od ROKU 1865 = = £
r l  UWAGA; Własne pracownie kołder wrtowycti, liiellzny, fartuchów i halek.
j^ i  Na prowincję wysyłka za zaliczeniem po otrzymaniu 25 proc. zaliczki.

c M ra n n u u  ł i /  \ai T t / r h  i l r » £ r i a r h  9  r \ n  n ł r 7 u m a n i i i  7 arr\A u/\f'r\]s.
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W a s z e  o D n w l e t
Człowiek praktyczny i rozsądny v ie, co 

to znaczy bersonow;.ć. Oto na w ,/y tkich buci 
kacb przymocować o& C asy i z e ló w k i  lynm o- 
w e  „ B a r s o n 1*. „Berson“ nie jest modą, k t“~a 
nazajutrz znika, ale ulepszenie n obuwie dla 
zdrowia nieodzownem. Bez ,B e r s c u a M nie 
można się ubyć, podobnie jak bez zegarka. Uży­
wając r .S e i ‘S 0 3 ia “ oszczędzacie pozatem swe 
grosze i szanujecie zdrowie. Oszczędność polega 
na te,n, że o b e n s y  i z e ló w k i  j o n o w e  
„B e.-son ** są przynajmniej trzy razy trwalsze 
niż skóra, tak, że wydatki Wasze na naprawę i 
„prawiame obuwia znacznie się zmniejszają. 
Jec.na próba W as o tern przekona. Przy noszeniu 
„ E e - s o n a “ odczujecie również miłe działanie 
na ciało, szczególnie na nerwy. Wptyw ten iest 
wynikiem elastyczności o b c a s ó w  i z e ló w e k  
j j r  u lo w y c h  ,B e r p o n “ zapobiegającym wstrzą- 
śnieniom cirła podczas chodzenia, a tern samem 
usuwa zmęczenie i znużeni ;, w przeciwieństwie 
do twardych obcasów i zelówek ze skóry.

B E R S O N
n o s i s iq  p r z y je m n ie  i je s t  ta ń ­
s z y m  i t r w a ls z y m  o d  s k ó ry .

JfNas!ona na sezon wiosenny!!
Owsa
Saradeli
Wyki
Łubinu
Koniczyny

Poleca  Spółdzielnia R o ln a  K re so w e g o  
Związku Ziem ian

Zawalna. 1.

■m .

sil na L. 6. h P.

Zarząd spółki akcyjnej p. f. D om  H andlowo- 
Przerm słow y B-cia Alszwang w Wilnie r in ii jszy m  
zawiadamia pp. akcjonarjuszy, że nadzw yczajne walne 
zgrom adzenie akcjonarjuszów spółki odbędzie się we 
wtorek 26-go m aja  7925  r. o  godzinie 19 .30  w .eczo- 
rerr. w lokalu spółki przy ul Wielkiej 1. 42  z nastę 
pującym porządkiem dziennym:

1) W y b ó r  przewodniczącego.
2 )  Sprawozdanie z działalności zarządu.
3) Zmiana niektórych  §§  statutu
4 )  Zm iana nazwy tirmy.
5) W y b ó r  członków  zarządu i komisji re­

wizyjnej.
6) W o ln e  wnioski. —

szym powiadamia Udziałowców B an- f
ku, że w  dniu 3 m aja b. o feodz. u'‘ ° £ bar8" f  Nr’ 3> 11 p' Felet- 65* '
6  w ie c z .  w lokalu własnym p rz y  ul. , Specjalność: Chor. wewn. Lekarze or-
A d a r ia  M - ić W e w ir * *  7  n d h e  lzi,.  liynuJący- 1,r- Budzyński,' codz. od godz.
A d a m a  m ic k ic m  za  o u D ę . iz ic  s  ę 5— 6 , ór. K. Kisiel co.tz. od 4 i pół do 5 i
D oroczne W alne Zgromadzenie U d z ia -  pól dr. P Ptaszyński codz. od godz. 9 i o ó ł
ło w c ó w  Banku z następującym po- cio 10 1 pół.
rz ą d k ie m  d z i e n n y m 1 C h o r .  p ła c .  Dr VP. UiąiaStówsJa we

1 \X/vhór P r  z e w o d n  i ( / a r p e r n  wtoLck ‘ Pi?.<ek od 1 i pół do 2 i pół.
' J T  y  e w o a n , c z ą c e & O C h o r .  chirurg., dr. J. Janowkz, codz.

W alnego Zgromadzenia. od 5—6. Dr. M Moszyński weczwerlki 5—6.
2  Spraw ozdanie kom isji Rew i- Choroby kobitce i Akuszerja. Dr J. 

Zt/jnąj za rok 1 9 2 4 .  Dobrzański, endz. od 4 - 5 ,  dr. A Erdm ano-

3. S p r a w o z d a ń *  Zarządu i Rady d z i t  ięce.  Dr. E. Uzora, codz. od
nadzorczej z czynności B an- godz. 4r—5.
ku za rok 1924, zatwierdzę- Chor. icrw ow e. Dr. J, Hurynowiczów-
nie bilansu i rachunku slrat i r' a> ,7  P°tjpWf« i środ y  oTfgądz. 6 —7. o*-, 

zysków, o iaz  udzielenie Zaizą- ^  ^ T . ° 5 - 6 .  * *  ’ ?
dowi i Radzie absolutotjum . Cnor. oczu . Dr. 1. Abiamowicz. w po-

4. Zatwierdzenie bilansu otwar- uiedziałck, czwarte* i sobecę od tjjdz. 4 - -5 .
cia w złotych. Dr- J- Cumit w ponedz. od u  i pół Jo

5 ^ -  łw.pr.dypnip n ro l i tn in a rz a  m  12 * p ó i ’ "  r° rek ou 2 i Pór do  3 1 por,i , p re l im in a r z a  n a  ezw-5 rte:< od u  , p5ł  do 12 j pó ł ( i pi.ttejc
rok 1 9 2 o .  00 2 i pór do 3 i poł.

6. Uchwalenie odliczeń na fun- Chor ucha, gardła i nosa. Dr. Cz.
dusz zasobow y  przv u d z ie la -  Czkniowsk. codz od 5 — >.
n m  n o ż y c z e k  ClK>r- * k o r -, e  1 w c a e r y c z a e .  Dr, M.

_  , ” , J ." 'r Mieuicki, w poniedz., środę i sobotę od
7. Udzielenie Radzie pełnom oc- gC iz. 3 - 4  dr. . Sokołowski codz oa 4 -*>

n>ctwa do zaciągania z o b o -  R ® e « i g « n o l o g ja  Dr. L. Sułkowski w e
wiązań przez Bank do wyso- wloieK 1 piątek od godz. 4 — 5
k i ś ' i  5 0 0  0 0 0  7 łotVĆłr C h o r o b y  zębów  1 f tm y  js taę j  jraz

o ?  . o /A 1 t jt 1 j  pracownia tech. dentystyczna. Lek.-dent. W
o, W y b ó r  3  G z ro n k ( . 'V  K ad ^  na Fiedorowicz w poniedz., czwaitek i sobotę

m i e j s c e  u s tę p A t ją cy ch .  od god*. 1 1 —-1 .
9  W o ln e  wnioski. Pracow- B a k t e r jo l o g i c z n s ,  Dr. K. Ma-
H ’ ra- ii S  b u  Wmrmlptu n  0 0 .  tanowi cz od 9  r. do 7 w codzienire.  -w  razie b .aku  kompletu o g o-  ^ sze!Ul4 BaUegi; światło - elektro ■ le-

dzime 6, D oroczne W ałn e  Z grom a- cz„ic z c . ;
dzenie odbędzie się Z tym samym Szczepienie ospy ochronne ze Sirladect
porządkiem dziennym tego sam ego wemi szkolw m i codz. od godz. 5 —6 i pól

dnia i w tym samym lokalu o  godzi- Doktór " ~
nie 7 wieczór, k tórego uchwały będą _  _  . .
w ażne bez  względu na ilość o b e c -  *-'• ^61aO\VlCZ 
nych członków. Przyjęć. 9—1 i 5—8 1

Zarząd

Kobieta-lekarz

Z o i ja  Zeldowicc 
1 5 - 2  12—5.

Cnoroby kobiece oraz spec. weneryczne 
moczopłciowe i skórne, 

ul. Mickiewicza Nr. 24 (obok hat. Bristol
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UWAGA 1UWACA!
NA N A D C H O D Z Ą C E  L A T O '

W ie lk a  o k azja  dla czytelników  S  ł  O W  3

Każdy, który ch c e  się ubrać wraz z roaziną ładnie 
i tamo, niech napisze do firmy „P o lsk a  O s z c z ę ­
dność" w  Łodzi, która w yśle wam o połow ę taniej 
niż w w aszych m ie jsco w o ściach  cały komplet to w a ­
rów  składaiący się z 2 6  sztuk resztek, tylko za  
33  zł. a mianowicie: 3  mtr. podw ojnego  towaru na 
ubranie m ęskie lub palto damskie w  dobrym gatu n­
ku, 3  i pół mir. batystu w najładmejszych deseniach 
na całą suknię damską, płótno b 'ałe na 1 koszulę 
męska lub damską, na 1 stanik damski, na 1 fartuch 
damski, 2  letnie chustki na g łow ę w najładniejszych 
kwiatach tureckich, 1 ręcznik serwetowy w  desenie, 
12 m ęskich i 6  damskich chusteczek batystow ych do 
nosa. W szy stk o  to, w ysyła się tylko za 33  zł. po 
o łrzymaniu l is tow neg o zamówienia, (płaci się pizy 
odbiorze towaru).
U w aga: Ci zaś, którzy nadeśią zaraz 3 zł. zadatku, 

me płacą kosztów opakowania, ani opłaty 
pocztowej. Zapew niam y, ze otrzymanym to ­
warem każdy będzie zadowolony 1 p ozosta ­
nie naszym klijentem. T o w ar,  który się nie 
pod oba  przyjmujemy z powrotem i zwraca­
my pieniądze. Zamówienk adresować.

POLSKA OSZCZĘDNOŚĆ w ŁODZI
Ulica PiotrKowska Nr. 38.

-  INr. 7

O t r z y m a n o

W szystk ich , którzy Gotówkę na 
wiedzą O miejscu procenta lokuje najdo- 

^  pobyHl M a r j i  Z godniej z gwarancją  
K  R a r r i a r e l l i c h  b ird/.o m o .n ,  Dorr 
5  . r.-K Zachęta B o bow a
ję W o d z i ń s k i e j  cór- 6 - u .  fet. 905.
^  ki Lmilji i Jana Ba- .

/.fiarpllinh ostatnio Akuszerkaw cciarelhch, ostam io  
g zamieszkałej w Pio- Smiałowska

trkowie, u odzone j przyjmuje oa godzt Saitu&ły zegranfezoe w 1880 roku,
K  $ tasza się o nade-

j  t r w a ł o ś ć  « ó j > | i « m . p a r a n t u j e  |

.■̂ i « c jx < > c» C 3« :3rfC k‘ego E w an g ish c-  Dr.
ko - R eform ow ane-

46 m. 6 .

U.
g o  w W ilnie przy moczo-

ul. Za w alnej Nr.. 11. pkl°  wileńska T '  U'

W szystkich, którzy -  ——
p o s ia d a i ą  j a k i e b ą d ź  Letniska wnaj/.drnwot-
i n t o r m a c je  o  A r t -  łiięjszycli okolicach-
<n n i T  M e d w e -  Wilna ll°  wyn“R c,a 
t.O j  Petisionaty z utrzymadam urodzonym w nte,u_’ odJ5 do 6 zł,
roku 1890  w P re-  Dom H/K. Zachęta
w o z  n a  M o r a w a c h  Portowa b-D. T ; i 9 - 0 5
ostatn io  zamiesz-

j P B O  P T T B i i

j

organ niezależnych, jedyny w Polsce 
tygodnik o zasadach mon irchicznycb 

i faszystowskich.
Propaguje, rozpatruje 1 wyjaśnia naj-  
nowsze wspaniałe zdobycze myśli eug  I I C H U Ł U  «> j p u i l j c m .  L U C IU  J  C L C  U l  J  1 v  Cł

^  ropejskiej, dążącej do .Vydobyca na- __________
|  rodów z nędzy moralnej i materjahiej.  ^  j<ałe g o  we L w o w ie  
S  W a r s z a w a ,  ul. Traugutta Nr. 3 gs p r z y  llL O ł e h o k i e i  iG R O N O M p o sz k u je1  p rzy

9  poa : ...................
sza Się O nadesła- Posiada świadectwa, z

T elefo n  1— 47. *

dla dzieci oraz osób wątłych 
anemicznychZam iast T R A N U

I E C 0 R 0 L  A. Asbouslłiesopoleca się 
znany ou 
lat wielu

Regestr. M.Z.P. Nr. 214

L a b o m to r iu n ?  c h e m i c z n e  Apteki,  W a r s z a w a  
M a r s z a łk o w s k a  54 ,  t e le f o n  13-19

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. W y s t r z e g a ć  s ię  n a ś lrc lo w n ic tw a .  
U w a « a :  wszystkie wyroby naszego laboiatorjum są zanr airzone w czerwony 

podpis: „A. Bukowski1* i maikę ochronną: trójkąt ze statywą.

D O
wszystkich

P I S M
Ogłoszenia, nekro­
logi i różne reklamy 
najwygodniej, żałat- 
w.ć za pośrednict­
wem Biura ret la­
mowego Lt. G , a -  
b o w s k ie g o  w Wil­
nie ul. Garbarska 

ró g  Afickiewicza 
Nr 1. Tel.82 .

n ie  i n t o r m a c j i  d o  długol. praktyk.. \/ia 
K o l e g i , ™  W ilefe -  
ki*:go E w a u g i e l i c -
k o  - R e f o i m o w a -  ----------   —
rtegO w  \X/ iln ie ,  Ul. Wszystkich, Idótzy wie- 

Z a w a l n a  N r.  11 .  dzą o miejscu pobytu 
1 , . A n t o n ie g o  G o ł ę b ­

ica uebrą 1 Ję  sk ie fo .  urodzonego w 
DOtrzebm są A J t N C I  j S()0r rokr syna J ons
do zakładu A lys c .-  ̂ Eleonory z Batorskich 
no .Po .tre tow eao  ARS ni,lłz0li ; o W Gołrb: kich 
Mickiewicz,-. 52 m 1 09(alnio zatn:%s^ a ł e ę ,

M ieszkan ia  w olne,  w Piotr sowie, uprasza 
lokale  uiurowe, po- się o nad, słanie infor 
koje  pojedyncze a^az macii do Kolegjuin Wi 
do wynajęcia. Dom leńskiego Ewangieli 
U .K. „Zachęta ' 1 Porto- cko - Retoi mowanego 

wa 6-d. tel, 9-U5. ul. Zawalna Nr. H .

W ydaw ca w zastępstwie współwłaścicieli —  Stanisław  M ackiew icz, F t ć z L t c r  o ć p c w  ,td i ialt y 7 e r .o n  Ł a w iń s k i . Drukarnia „Wydawnictwo W ileńskie", K w a s z e t n ia  2 3 .


